Polska w Górach Skalistych

Canmore, miasteczko pięknie położone w Górach Skalistych w Albercie przy autostradzie trans kanadyjskiej. Główną jego atrakcją jest malownicze położenie. Tutaj gdziekolwiek się stanie, wszędzie wokół widać góry. Wśród skalistych szczytów wyróżniają się Trzy Siostry, które są dumą a zarazem najbliższe sercu jego mieszkańców. Sławę i rozwój  przyniosły miastu w 1988 roku XV Zimowe Igrzyska Olimpijskie, których Canmore było obok Calgary gospodarzem. 

W dniach od 17 – 28 lipca br. odbywa się tutaj kolejne międzynarodowe sympozjum z programem edukacyjnym poświeconym Polsce.

Studenci polskiego pochodzenia, w większości z Kanady i Stanów Zjednoczonych mają szansę pogłębić swoja wiedzę o Polsce, jej historii i kulturze, mogą podyskutować o współczesnych zagadnieniach i dziedzictwie tego kraju, poznać nowych przyjaciół i nawiązać nowe kontakty z kolegami i koleżankami z innych krajów.

Celem organizatorów jest wzbudzanie tą drogą w młodych Polonusach urodzonych poza granicami Polski zainteresowania krajem ich przodków, i w ten sposób stworzenie sieci młodych dynamicznych oraz dobrze zorientowanych w sprawach Polski działaczy, którzy w przyszłości (miejmy nadzieje) staną się liderami życia polonijnego. Liderzy, którzy potrafią bez trudu włączyć swoja tożsamość narodowa w tryb przemian północno-amerykańskiego życia. Świadomi swej tożsamości płynącej z wiary, z chrześcijańskiej kultury i historii, dziedzictwa swych przodków, zachowają swą godność, znajdą poszanowanie u innych i staną się pełnowartościowymi członkami społeczeństwa, w którym wypadło im żyć i pracować.

.

Krzysztof  Zanussi po zakończeniu seminarium Polska w Górach Skalistych – 2004 powiedział: „Ta młodzież zrobiła na mnie bardzo dobre wrażenie, byli dociekliwi, krytyczni, myślący, żywi – to była chyba dobrze wybrana grupa młodych ludzi, którzy maja przyszłość…Oni teraz będą umieli się bronić przed wszystkimi sposobami, jakimi współczesny świat próbuje Polaków i wszystkie inne mniejszości narodowe poniżyć, przed tym, żeby nie powtarzać fałszywych, antypolskich stereotypów”

Wykładowcą, który ponownie weźmie udział w tegorocznym sympozjum będzie Norman Davis. Warto w tym miejscu podkreślić, ze Davies był prawdziwa „gwiazda” pierwszej edycji Programu Polska w Górach Skalistych. Wielu studentów w prywatnych rozmowach podkreślało, ze właśnie nazwisko Davisa sprawiło, ze uznali, iż w Canmore „warto i trzeba być” Jego udział w dużym stopniu podniesie rangę również tegorocznego wydarzenia. 
„Polska w Górach Skalistych” jest przedsięwzięciem, które zasługuje na duże uznanie dla Stowarzyszenia Polsko-Kanadyjskiego w Calgary za inicjatywę organizowania tego sympozjum przy współpracy z Canadian Foundation for Polish Studies w Montrealu. Inicjatywa ma tez poparcie wielu organizacji polonijnych oraz Kanadyjczyków i Amerykanów polskiego pochodzenia. Poparcie to przejawia się w pokrywaniu kosztów uczestnictwa studentów w proponowanym programie lub wpłacenie dotacji na konto organizatorów. 

„Polska w Górach Skalistych” ma do tej pory bardzo duże osiągnięcia i jest ważnym przedsięwzięciem w zapobieganiu postępującego procesu depolonizowania albo ściśle mówiąc wynaradawiania. 

Wielu działaczy polonijnych od dawna zadaje sobie pytanie. Co dalej Polonio? Jak wypełnić polskie szkoły, kościoły i organizacje polonijne? Jak powstrzymać proces wynaradawiania? Jak przekonać miliony rodaków na emigracji, aby bronić tysiącletniej historii, polskiej tradycji, kultury narodowej i wiary – podstawowego źródła naszej siły i trwania? Odpowiedź na te pytania nie jest łatwa, bo jeśli w sercach Polaków umiera Polska i Polskość to będzie ona również umierać w sercach naszych dzieci. 

Poza granicami Polski mieszkają miliony Polaków. W domach polskich emigrantów nie zawsze słychać polska mowę. Rodzice mówiący do swych dzieci po polsku otrzymują odpowiedź w innym języku. Przykrym jest to, kiedy rodzice, zamiast mówić do swoich dzieci po polsku, mówią do nich niepoprawnym językiem kraju osiedlenia. Jest również przykre dla babci, która przyjechała z Polski i nie może porozmawiać ze swymi wnukami po polsku. Emigranci, którzy przebywają za granicą zaledwie kilka lat, nie znają jeszcze dobrze nowej mowy, ale z niewiadomego powodu kaleczą mowę ojczystą. 

Piękne jest to, kiedy rodzice wychowują swoje dzieci w duchu patriotyzmu w stosunku do ich ojczyzny, w której się urodziły, jak i kraju pochodzenia ich rodziców – Polski.

Rola rodziców w kształtowaniu motywacji dzieci i młodzieży do uczenia się języka polskiego jest bardzo ważnym zagadnieniem, przed jakim staja rodzice, gdy znajda się na obcej ziemi.

Wkrótce po wyborze Kardynała Karola Wojtyly na Papieża Stolicy Apostolskiej. 

Do ambasady polskiej w Buenos Aires zgłosił się 14 letni Argentyńczyk z prośbą o przyznanie obywatelstwa polskiego. Zaskoczony tym faktem pracownik ambasady, która wówczas reprezentowała ówczesny rząd komunistyczny, zapytał chłopca, „Dlaczego tobie zależy na posiadaniu obywatelstwa polskiego?” „ Jak wiemy czy jesteś Polakiem, gdy przyszedłeś tutaj bez swoich rodziców i nawet nie mówisz po polsku? „Jestem Polakiem” odpowiedział chłopiec. „Pragnę zaliczać się do narodu, z którego wyszedł mój Wielki Rodak - Jan Paweł II. Moi rodzice umarli, kiedy byłem mały, wychowywali mnie inni ludzie”. Wzruszony Konsul zadał jeszcze jedno pytanie. „Wiec, jeśli twoi rodzice byli Polakami to na pewno, chociaż troszkę mówisz po polsku?” „Tak” odpowiedział chłopiec i bez wahania zaczął mówić piękną polszczyzna. „Zdrowaś Maryjo łaski pełna Pan z Tobą….” 

Nieznane są dalsze losy tego polskiego Argentyńczyka. Nieistotne jest czy otrzymał obywatelstwo polskie. Istotne jest to, ze mimo wczesnej utraty rodziców, którzy mieli fundamentalny wpływ na jego wychowanie w duchu wiary i polskości, nadal poczuwał się Polakiem i był dumny ze swego polskiego pochodzenia. 

Ten 14 letni chłopiec jest przykładem odrodzenia wartości i dumy narodowej wielu Polaków zamieszkałych na wszystkich kontynentach Świata.

Jestem przekonany, ze duma bycia Polakiem odrodzi się we wszystkich uczestnikach tegorocznego sympozjum „Polska w Górach Skalistych”.

                                                                                                     Zygmunt Cynar
.

